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W łaśnie  w ty m  miesiącu upływa lat 100 iak w W a r ­
szawie pierwszy raz otworzoną została P u b lic zn a  B i-  
bljote.ka , założona  i fundowana przez Andrzeia Z a łu ­
skiego , wówczas B iskupa  C h e łm iń sk ieg o .  Istniała w ów­
czas przy u licy  Danielew iczowskie j.

Zgromadzenie XX. B ernardynów  Warszawskich, wy- 
wdzięczaiąc się z doznanej przychylności ś. p. Mauryce- 
go B orzęckiego , b. Urzędnika Kom: R. S. W .  i D.,* za­
prasza Zone, Fajnilję i Przyjaciół zmarłego, na żałobne 
Nabożeństwo za iego duszę, iutro o godz: 9tej z rana 
w ich Kościele rozpocząć się inaiące.

W e d łu g  Postanowienia Rady Administ: wydanego 7go 
b. in. w mifescie S z a k i  Gub: Augustów: zaprowadzone 
być maią z dniem l in  Kwietnia r. b.,  opła ty  taigowego 
i jarmarcznego, na rzecz tamtejszej kassy ekonomicznej 
miejskiej.

Zawiadamiam strony interesowane, iż Jan M azow ie­
c k i , W oźny  przy Sacdzie Pok: Okręgu Sienn ick iego , 
zawieszonym został w urzędowaniu, w sku tku  tego aż 
do wydania stosownych obwieszczeń o przywróceniu, 
czynności do urzędu Woźnego przywiązanych odby­
wać nie może. (podp:)  C za p lick i  P rokura to r  przy  
T .  C. G. W .  Jab ło ń sk i. Sekr:.

G azeta  P o lic y jn a  doniosła: » W  dniu 17 b. m. wie­
czorem, popełniono oszustwo, które pnwinnoby służyć 
za przestrogę dla handlujących. Młody, porządnie u- 
branv w algierce człowiek, wszedł do sklepu z tytu- 
iiieiri, w domu Rezlera komunikującym ulice Krakows:- 
P r z e d m :  z Senatorską. S k lep  ten znajduiący się w po­
dwórzu rzeczonego domu, utrzymuje Kobieta w pode­
szłym  iuż. zostaiąca wieku. P rzy by ły  młodzieniec za­
żądał dwie paczki tyłuniu, i czekaiąc niby na nie, po­
stawi! na stole bute lkę  obwiniętą w papier, napełnio­
ną zafarbowaną wodą, którą nazwał winem. Kiedy 
o trzym ał iuż czego żądał, schował paczk i do kieszeni, 
a zostawiaiąc butelkę na stole, posunął się k u  drzwiom, 
iakby wołany przez kogoś, daiąc przylem polecenie 
Kupcowej odważ,enia ieszcze pewnej ilości tabaki; o- 
tw orzy ł  drzwi, wychylił  z początku głowę, a potem 
wybiegł i nie wrócił . Kupcowej w miejsce zł. 3 gr. 16 
za wzięty ty tu ń ,  została się butelka czerwono zafar­
bowanej wody.”  (G. Polic)

Pozostała Wdowa po Oficyaliscie, bez funduszu, nie- 
moiąca sposobu do wychowania swej 5-letniej Córeczki, 
k tóra iest dość rniłem i poiętnem dzieckiem, na jpokor­
niej uprasza, ieźeliby Sobie kto życzył z Domów Za­

cnych bezdzietnych, przyiąć za swoie j dać iej eduka­
cję, niech raczy łaskawie to uskutecznić; a matka ży­
czy wejść w obowiązek do zarządu Domu w przyzwoite 
miejsce. Wiadomość pod Nrem 153 przy ulicy Dunaj, 
na Iszem piątrze, u Krawca.

Ooegdaj K are ta  Iiu r je rska  wyiechała na trakt Ko­
w ień sk i na saniach.

W  JVrze 8tnym Ty go d n ik a  Roi:-Tech:,  poświęconego 
szczególniej praktycznym postępom gospodarstwa wiej­
skiego,między inneini znajduiesię: Pielęgnowanie drzew 
owocowych aż, do ostatniej ich starości. Udoskonalony 
piec do wapna. Alpaka czyli owca peruwjańska. T ry k  
angielski rassy Lejcesterskiej długowełnej. Stoż.ki 
czyli pupki do układania zboża w polu w czasie dżdży­
stym.

Chociaż, w zimie nie rosną G rzyby , iednak dla licznych 
Lubowników tej potrawy radzimy, aby wstąpili do cu­
kierni P. Tosio  (T oz jo ) ,  obok P ocz ty ,  gdzie znajdą 
co dzień świeżuteńkie g rzyby, wprawdzie innego sma­
ku  iak zwyczajne, ale bardzo wyśmienite. Są one 
z cukru , i mogą w końcu obiadu służyć za równie o- 
zdobne iak smakowite przysmaki.

Wczoraj złożono w Red: K u r j i r a :  od K a zia , A n to ­
s ia , Józia , E jd z ia , Ju lc ia , S te jc ia , P iesia  i Ig n a s ia , 
dla Matki 3ga bliźniąt z ulicy Marjensztadt, zł .  10. 
ZłoŻ ono oraz od A. zł.  10 dla ubogich na drzewo.

Aczkol wiek spodziewanem iest polepszenie cen zboza  
na następną wiosnę, wszakże listy z G dańska  z d. 20go 
b. m. donoszą o sprzedaży 250 łasztów p szen icy  w ce­
nach stosownie do gatunku od 565, 591, 618 do 678 
i 699 z ł .  pols: za łaszt. Z y to  zaś sprzedawano po zł.  
pols: 432 za łaszt. O drzew o  ciągłe są poszukiwania 
z A n g lj i , i exped jować się mogący w tym roku z P ol­
sk i do G dańska  p rod uk t  leśny, znajdzie zapewne do­
b ry  odbyt.

O negdaj  w dniu Śgo M a c i e j a  chociaż z ran a  b y ł  m róz  
1 Ocio-stopniowy, w ieczorem  o godz: lOtej p a d a ł  p rz ez  
k i lkanaście  m in u t  deszcz  w W arszaw ie ,  a p rz ez  d ł u ż ­
szy czas w okolicach; po czem m róz  zaczą ł  wracać.

Na dzisiejszy Koncert w R esursie K up ieckie j przez 
PP, D e/era  i P ia tteg o  dać się m.aiący na korzyść Z u p y  
B u m jo rd zk ie j,  sale i galcrje te j /e  Resursy otwarte bę­
dą o godzinie 6tej wieczorem, i do tejże godziny ty lko 
bilety będą wydawane.

Oczekiwana od dawna S zk o ła  na  F orfep jan  Ignace­
go Felixa D obrzyńskiego , wyszła nakoniec z pod prassy.
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Autor i ej znany z tylu znakomitych Kompozycji mu­
zycznych, tern szacownem dziełem pedagogicznem sk ła ­
da nam dowód wysokiego stanowiska, iakie zajmował 
w zawodzie Nauczycielskim, bo w całym układzie i roz­
winięciu prawd swoich, odpowiada sumiennie wszystkim 
wymaganiom miejscowej p rak tyk i,  daiąc razem rys do­
kładny  i skończony systeinatu uczenia od najpierwszych 
żywiołów aż do stopnia, ńa k tórym Uczeń otwarte ma 
pole do ćwiczeń klassycznych i wyrobienia własnej in­
dywidualności. Mówimy o wymaganiach miejscowej 
p rak tyk i  dlatego, Że Szkoła V. D o b rzy ń sk ie g o  nietyl- 
ko odpowiada celowi ukształccnia się do gry fortepja- 
nowej, ale iest razem zdrowym poradnikiem dla za­
wodu Nauczycielskiego, któremu tyle poświęca się u 
nas indiwiduów bez istotnych zasad i powołania, a nad­
to przystępnym i zwięzłym wykładem praw ideł ,  nie- 
lednej matce pozbawionej środków 'zapewnienia swym 
dzieciom tej dziś tak niezbędnej gałęzi wychowania, 
a byle iako z klawjaturą instrumentu obeznanej, u ła ­
twia sposobność zastąpienia samej rozsądnego i do­
świadczonego Nauczyciela. Aby odpowiedzieć tym wszy­
stkim zadaniom, potrzeba było  obrać w syste,nacie wy­
k ładu  stanowisko iak najpopularniejsze, i Autor te t ru ­
dność pokonał zwycięzko. Teo .ja  iego od najpierwszych 
wyobrażeń elementarnych aż do.prawd wyższego stano­
wiska w sztuce, przemawia równie iasno do poięć dzie­
cinnych iak do rozwiniętej intellektualności stylem pro­
stym , łatwym, polskim prawdziwie. U kład  systema­
tycznie ustopniowany, w zasadach początkowych nauką 
i przykładami prowadzi do poięcia sztuki w całein zna­
czeniu, unikając suchej i rozwlekłej przesady. T e  wszy­
s tk ie  zalety teorji , wspiera nader trafna i wzorowa pra­
ktyka. Cokolwiek wpływać może na ukształcenie me- 

chamzmu palców, wszystko to zawarły dołączone ćwi­
czenia, k tóre  oprócz kilku przyjętych fon nu ł  klasycz­
nych, są własnego P. D o b rzy ń sk ie g o  utworu i odznacza­
ją  się właściwą mu świeżością myśli i wdziękiem. Autor 
nic w nich me zostawił domysłowi Nauczyciela lub ucz­
nia, bo w,e, że b łędne  wyrobienie palców iest nieprze­
b y tą  zawadą w postępach, i każdą swą nutę oznacza sto- 

ownie do wymagań dziś tak wysoko wyrobionego me- 
an.zmu gry fortepjanowej. Piękne to dzieło wyszło 
poprawnem , wzorowem wydaniu nakładem G. Sene-
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Wczoraj w W lelkun Teatrze w czasie N ocy  i p o ra n ku

przywołani, JPP. B e r in g  2 -kroć ,  K a ra s iń sk i , J Pan na 
D a t rise i JP. Ż ó łko w sk i.

(Art: nad:). Sprawiedliwie J. G. oddał należny ho łd  
tej zacności, która tak umilała pożycie towarzyskie; 
ale swym raptownym zgonem, zadała cios smutku i 
żalu , tym i ia ugodzona boleśnie iestem. A ile nam 
znana była  ś. p. JW .  z Jasieńskich Ź y c zy ń s k a ,  Wdowa 
po ś. p. iej M ężu, byłym  Sędziu Pokoiu przez wiele 
la t w Obwodzie Opatowskim, a pod ług  rzetelnie od ­
danego rysu iej Życia, winniśmy niezapominać tej za­
cnej Pani prosząc B O G A , aby z wysokości Niebios, 
iako Przewodnika dusz poczciwych, protektuiący Swą 
łaską  i op iek ą ,  w wiecznym spoczynku Jej pobłogo­
sławił .  E . R .

Z  P ło c k a .  —  O iakż.e drogim iest dla społeczeń­
stwa zakres bytu człowieka, którego dusza dążąc śmiało 
do szlachetnego celu swego powołania, dokładnie  p r z e ­
jęła się wszelkiemi uczuciami świątobliwości i cnoty. 
Dla czegóż niestety! bezwzględna śmierć na ślepo wy­
dziera światu, najmilszych osób istnienie; iak ten grad 
niszczący, którego sile zarówno świetne i soków życia 
pozbawione ulegaią kłosy , tak dotkliwy i n ieprze­
widziany raz śmierci, z ran i ł  g łęboko  przywiązane ser­
ca, wydzierając z łona nieutulonej Rodziny to co nai- 

rozszego miała. Gwałtownej ulegając chorobie ś. p 
Andrzej K a rszo u ieck i, Obywatel miasta Płocka dnia 
6go Grudnia roku zesz: oddał BOGU d uszę , w moral 
nej swobodzie i anielskim pokoiu, którego widok zda- 
wał się być obrazem iego świątobliwego Życia. Uro­
dził się 30 Listop: 176S r . ; następnie po chlubnem 
ukończeniu, w szkołach XX. P iia rów  pobieranych nauk 
poświęcił lata młodości ,  pięknej sztuce malarstwa* 
w której odznaczył się iuż w samej wiośnie swego ży ­
c ia ; a do dzisiejszego dnia pozostałe zabytki, świadczą 
o pracy i zdolnościach znakomitego Artysty. Maiąc 
lat przeszło 3 0 ,  osiadł w P ło c k u ,  gdzie do zgonu 
t ru dn ił  się prowadzeniem handlu; nietylko W s p ó ł ­
obywatele, ale i Rząd ocenić umiał znaczne iego zdol­
ności; iakoz k ilkakroć b y ł  używanym do posług k ra ­
iowych, na zastępcę Prezydenta M. Płocka i Kasjera 
kassy miejskiej; następnie został obrany Radcą by łe j  
Rady Wojewódzkiej P łockiej,  i przez wiele lat p rze­
wodniczył Zgromadzeniu kupieck iem u; wszystkie te 
obowiązki chlubnie- dope łn i ł ,  za co też przez N. b ło ­
gosławionej pamięci Cesarza A LEXANDRA brylanto­
wym pierścieniem udarowany został. Szanowny cie­
niu! w gronie szczęśliwych policzony zapewne tak 
długo b y łeś  na ziemi najtkliwszych uczuć przedmio­
tem, głową licznej Rodziny, przewodnikiem bliźnich 
udzielaiący im w razie potrzeby szacownego owocu do-
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świadczenia, wylany, użyteczny dla k ra ,u ,  b y łeś  Oj­
cem tych pognębionych istot, k tórych dola na czułych 
sercach polega'. Pozbawieni Twoiej osoby, „„zawsze 
żyiemy wspomnieniem pośród C iebie ; tego drogiego 
skarbu  wyobraźni,  śmierć two,a wydrzeć nam me zdo­
ła ła  • a ta myśl iedyna, iest poc,echac naszą; za Twe 
rzadkie  cnoty, otrzymałeś iuŻ zasłużoną nagrodę w przy-
b y tk u  wieczności, . l e

Z  P e t e r s b u r g a .  —  W  c,;lgu roku  1S44 przejechało
drom, żelazna C a r s k o - S i e l s k ą  tam i napow rót,  do P a -
- i  /  • j  ctflcii na drodze do M oskw y  razem 655,163 \» ło w ska  i od stacji n* j
osób. Dochody Towarzystwa wynosiły R si,  2 o 4 , l3 b
k 22 W ydatk i Rsr. 113,187 k. ,5 .  Zysk czysty 
R s r  140 948 k. 47. W  ciągu tego roku  Żaden p rzy ­
padek nieszczęśliwy nie w ydarzył się na tejże drodze.

7  K ilow a   * ^  czasie teraźniejszych kontraktów
i licznego zjazdu Obywateli, prócz różnych zabaw, da-
w , | i  K o n c e r t y  następtiiąey W ir tuo z i :  Młody Fortepja-

; S tr o b l,  k tó ry  najbardziej podobał się wykony- 
waiac dzieło Szopena . T akże  Forłepjanista G na den -  
d o r i.  Zachwycał swą t r ą b k ą  R a jc za k , i na żądanie po-

J  .  w* • • IT  I............i lo lr i  R«.Va n r a7 .  S Jn iPW AC zkaWtarżał Mazurki i Krakowiaki.  Była oraz Śpiewaczka 
W ło sk a  Lacinio. Nader podobali się Basetlista Samuel 
K ossow ski, i ów sławny także Basetlista Serva is  (Serwe),  
na którego Koncerty płacono za bilet dukata, a na wszyst­
k ie  inne by ła  cena 2 Rsr. Do Koncertów używane b y ły  
fortepjany z Warszawskiej Fabryki JP. H ochhausera.

A n g lja .  —  W  M ąnszeslrze  w tych dniach znale­
ziono ogień podłożony w Teatrze; za wyśledzenie spraw­
c y  wyznaczono nagrodę 100 dukatów. Z Kowego 
Jorku  donoszą , iż S t a ^  w W a szy n g to n ie  oświadczyły 
sie za wcieleniem T exa s  do Stanów Zjednocz:. S a n ­
itaria dotychczasowy Prezes mcxykaiiski „ietylko miał 
b  ć obity przez Jenerałów P aredes  i B ra vo , ale miano 
goCnawet pojmać i rozstrzelić. _

F ra n cja  __ 2  powodu podnoszenia się kursów, u-
patruia  ustalenie się Ministerstwa Pana G uizo t (Gizo).
1 ‘ l 3 g 0 b ,n. ogłoszono zaślubiny P u łkow nika  Jus-
s u f  z Panną JVeier, Siostrzenicą Jenera ła  G uillem ino t
(G ilemino).  —  Bząd ciągle pomnaża koszary w P a ry -
l u -  załoga stolicy ma być doprowadzoną do 60,000
lud’zi. —  Francja posiada obecnie 62 ,177  praw, to iest
. na 500 d u sz .—  Minister handlu wyzna-iedno prawo na . . .  J
czy ł  n a g r o d ę ' 1,500 fr . za najlepsze dzieło o zarazie 
b y d ła ;  nagroda w przyszłym  roku ma być przyznaną. 
_  13go b m. w rocznicę zgonu Xcia B e rry , Legity- 
miści żadali odprawić ciche msze w kościołach paryz- 
kicli. —  Kontr-Adm irał D u v a l d  A i l ly  b y ły  G uber­
nator M a r t y n i k i , p rzy b y ł  z swoią Rodziną korwetą 
J u tr zen ka  do B restu . —  P . Alexander D um as  p isze

teraz dzieło dla francu: teatru w L o n d yn ie . —  Dzien­
n ik  A lg ie rsk i  donosi, iż Małżonka Araba rozmawia- 
wiaiąc pokątnie z cudzoziemcem, z rozpaczy zastrze­
liła  się pistoletem. —  Z okoliczności mianowania P. 
S a lv a n d y  Ministrem, w yrzek ła  gazeta fr a n c u :  »Non 
sumus sa lv i sed sa lv a n d i.e  i

R ozm aitośc i. —  Gazeta w F ila d e lf ji  ogłosiła ta­
kie trzy  donipsienia: M łody  człowiek życzy otrzymać 
em ery turę .  Osoba inaiąca chęć podróżować, szuka 
kosztów podróży, aby ie tu przehulać. Bardzo soli­
dny spek u lan t ,  który iuż 3-kroć zawiesił w y p ła ty ,  
potrzebuie k ilka kapitałów na słowo honoru. Nie­
daleko Szerburga  rozb ił  się statek L u g d u n  z trans­
portem  D /z  miljona fr. S tatek b y ł  asekurowany w 
N o w ym  Jo rku , a towary w H aw rze  na 300 ,000  fr . 
—  Porta mianowała Kupca w H am burgu  swoim Kon­
sulem, a ponieważ tenże zarazem iest Konsulem p o r tu ­
g a lsk im ,  przeto urzęduie iako K onsul p ra w o w ie r­
n ych  i n iew iernych . —  O zm arłym  Bankierze Salo­
monie H eine , opowiadają ieszcze anegdotę następuią- 
ca : Obywatel ieden zbieraiąc sk ład k ę  dla podupadłej 
W dow y p rzy by ł  do H einego , wówczas ieszcze nie zbyt 
bogatego, w chwili gdy bardzo b y ł  zatrudniony pocz­
tą; spostrzegłszy to p r z y b y ł y , chcia ł wyjść p rędko ,  
lecz H eine  zapyta ł go: »Czy Pan przychodzisz w in­
te re s ie ? ’’ »Nie, ty lko  w celu dobroczynnym , mogę 
więc przyjść drugi raz .”  » T ylko  w celu dobroczyn­
nym i czyliż to musi ustępować in teresom ? Nie mo­
żesz Pan przyjść drugi r a z ,  bobyś może przyszed ł 
za późno. O cóż idzie?”  Obywatel pokazał mi listę, 
szlachetny H eine  spo jrza ł  i zapisał się. Pierwszy do­
piero na ulicy przeczy ta ł  co ofiarowano i z zadziwie­
niem znalazł ze strony H einego  3 ,000  złotych. Zbie­
racz pomyślał sobie pewno to o m y łk a ,  pewno ty l ­
ko chcia ł ofiarować 300 z ł .  (1 00  m a re k )! W  raca 
wiec do kantoru, a przepraszaiąc za przeszkodę w p ra ­
cy, przedstawił I le in em u , że musiał w prędkości o- 
mylić się, ofiaruiąc tak znaczną summę. Szlachetny 
Dobroczyńca spojrza ł z uśmiechem na listę i r z e k ł :  
nMasz Pan rację, omyliłem się!”  dodał do subskryp­
cji ieszcze iedno zero, tak , iż ofiarował 30 ,000  z ł .  
(10 ,600  m arek ) .  —  Rzezimieszki w A n g / j i  doszli 
do tego stopnia zręczności, że kiedy kradną komu pie­
niądze z kieszeni,  to wkładaią na powrót do niej wo­
reczek próżny. Kilka podobnych wypadków p rzy tra ­
fiło się na ostatniem przedstawieniu Jenerała  Tom  Tom b , 
znanego k a r ła  am erykańskiego . Notarjusz R obins  
w L o n d y n ie  o b l iczy ł ,  że w ciągu lat 27 , to iest od 
1815 do 1842, sprzedano wobec niego, własności ziem­
skie wartości 12 ,473 ,200  funtów szterl: 4 98 ,928 ,060
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e łp .) .  W  roku  1824 sprzedał dobra Marg: O rm ond  
wartujące 477 ,00 0  funl: s/.ler: (1 9 ,0 80 ,0 00  z łp . ) ,  i 
dobra Xcia A th o l  wartości 530 ,000  funtów s/.terlin: 
(2 1 ,2 0 0 ,0 0 0  z łp .) .  —  W  L o n d yn ie  .spodziewanych 
test w tym roku 14 ,00 ,000  ceni: guano  (wyrzutu pta­
siego) z A fr y k i  i A m e r y k i.  (Kto wie, m ole  wyrzuty 
i innych zwierząt staną się tak popłacaiącetni, a zatem 
nie trzeba gardzić wyrzutami, prócz wyrzutami sumie­
nia).— lak niebezpiecznem iriofce być bezuwaźne picie 
wody z kubłów  przy  studniach; nastgpuiący wypadek 
posłuży za p rzy k ład .  Sługa policyjny w D u b lin ie , 
napiwszy się wody z k u b łu ,  w którym wprzódy po- 
iono konia chorego na n o sac iznę , dostał w dni k ilka 
tej okropnej choroby i u m ai ł  w niesłychanych bole­
ściach. Całe ciało iego wewnątrz i zewnątrz p o k ry ­
te by ło  wrzodami mocno zaoangrenowanemi.

S Z A Ił A 1) A.
Koniu się koło  serca zgryzo ta  obwinie,

T iak w s zy s te k  swym iadnn myśli mu zab rudz i ,
Kto wśród życia nie doznał,  ni w myśli , ni w czynie 
W spółczucia  ni miłości,  od swych braci lu d z i .
L u b  marzył,  a  wspak tr z e c i  zawsze m iał  d a l e k i ; ! !
l e n  wreszcie p ierw sze  d ru g ie  z nieszczęścia brzemieniem,
S ie d b a  czyj p ie rw szy  tr z e c i  przymknie mu powieki.
Lub iak go kto  pożegna,  śmiechem, czy westchnieniem!

(Zesz ła  Szarada D e p ta k i) .

Sprostow an ie . W  Nr/.e 52 K urjera  W arsz :,  w a r tvku le  o 
Ignacym kam ockim , w wierszu 2giin od dołu, między stówami 
d u sz y , p r z e ję c ia ,  opuszczono dwa wyrazy: ia k i  ty lk o .

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bersk i  Jene :-M aio r  z Gub: Mińskiej;  Bartosz Andr: Hand:

* W ęg ie r ;  Drokota Jan Haud: z W ęg ie r ;  Randziumow Urzędu: 
zTyflisu ;  Krzeczkowski Ferd:  Urzęd: z Gub: Grodzieńskiej;  
SechpusowUrzęd: z Tyllisu. (G  P.)

n O W lE S I F M A .
Ponieważ doświadczenie przekonało, że Furmani trudniący  

się dowozem W A P N A  w okolicacli Kopalni P iekło zwanej , 
w P o w :  Rawskim Gub: Warsz : sytuowanej, dla bl iższego tran­
spor tu  lub innego widoku, lakowe z kądinąd lub z Galarów, 
■pod nazwą z kopalni P ie k ła  dostawiaią, i w  dobroci tegoż 
Materjalu zaw odzą;  z tych  więc powodów zapobiegaiąc tej 
malwersacji , Dzierżawcy tejże Kopalni w idzą  potrzebę  za­
wiadomić życzących sobie nabycia te g o  rodzai.u W apna,  i e  
tekowego kupić można w Tomaszowie Mazowieckim u JPana

teiMeclikeKompanisty (H| 1 M a rc a r .  b. Furm ani  zaś do od-
* ‘‘wy użyci, będą opatrzeni  świadectwem z Księgi sznuro- 
*jeJ nie dłużej iak lia u ni 8 służącym, i Pieczę-
re * a b 0" ' ' " " ' '  '  kopalni  oznaczonym i podpisanym, kto-

y przez nabywcę W ap n a  odbierane by ło ,  upraszamy.

7 - ^  P o trzebo
D. B a u e  r e i r t z ,  et  Comp:.

. . , ńna iest w bliskości W arszaw y  D Z 1ER ZA W A .
teh"„Vi!., ° 6 y?° r'-'czll'c’ choćby z przypożyczką K api ta łu ,  
lub  „ a  kupno VVIES do 150,000 z ł . ,  z lasem, odleglejsza od
W a r s z a w y .  W iadom ość  p r z y  u l icy  Podwal  Nro 512, na 2 ,n 
f ? , ! ! ' '  , Vnre  ,es t do w yna ięc ia  lub s p rz ed a n ia  PANXA-
L JO N  mahoniowy, , SZ O PY  w cenie  z ł .  270.

W H E l i  w dniu 9 Lutego 1844 r. przczemnie
(Goetza Colin), na rzecz domu Handlowego O tto  et  Comp. 
w Gdańsku, na 3 miesiące, na summę T a la rów  1500 w u s ta ­
wiony, n ik t  nie k u o i ł  ani nabył;  ponieważ tenże W e x e f  iest 
iuż dawno zapłacony, i przeciwko niemu protestować będę.

Go>‘tz  ( .o h n , z Nieszawy.

►

O ćwierć mili od szosę za  Raszynem , iadąc n a p ra w o  
w wiosce S O K O Ł Ó W , ies t  do wydzierżawienia PRO 
PIN A CJA  o 3ch karczm ach ,  z Folwarczkiem o 30 m o i-  

gjg gach gruntu pszennego, z porządnym domem i zabudo­
waniami gospodarskiemi.— W drugiej zaś wsi K O M O ­
R Ó W , iest M Ł Y N  wodny dostatecznie latem i zimą 
w odę mający, w raz. z gruntem i łąką  6 morgów obej-  S3 
m u iącym ; zaraz p rzy  M łynie  iest T O R  PI A RN I \  do Ej 

p i  wydzierżawienia z obfitym i dobrym materjalem, tak iak 
■w Młyn o pół  milki od Kolęi Żelaznej pod Pruszkowem fcd 

położona.— O pó ł  ćwierci  m ii i  od kolei można wydzier- 
żawić C E G IEL N IĄ  z doskonałym materjalem, mieszka- 
niem i gruntem , a w obydwóch wśiacli M Y Ś L IS T W O , 
do którego mieszkanie w K arczmie,-złożone z Domku fk? 

P  « 5 pokoikach stosownie umeblowanych, Piwnicą, Go- jjjj 
R i  r ą ,  S ta jn ią ,  Wozownią i Ogrodem dla Strzelca. —

W  tychże Dobrach potrzebują 2ch K O W A L I ,  S T E L -  
MACHA, M A LA R ZA  i S Z E W C A . El]

ZJEgSBSg2SESE^gSSSSg3EgE3& sk
Sklepie Ubogich, są iesicze do naby 

2ej klassy 65 Loterj i  całe i częściov
W  K A N T O R Z E  

cia LOSY kupne do 
Osoby k tó re  maią w upodobaniu świadczyć dobry uczsnek, 
mogą przez nabycie takowych Losów przyczynić sie do w zro ­
stu  dochodu Kantorowego głównego źródła  fuiidus/,11, na ti- 
l rzynianie  Sal Ochron pod opieką t ' a r s z :  I ow': Dobroć/: .

K  A  \  T  O  U
K O R R E S P O N D E N C JI ,  P R Ó Ś B  i S T R Ę C Z E Ń ,

j) v z y  u lic y  B e d n a rsk ie j  * N r  2f>® w H otelu  P o d la sk im .
Agronom zaopatr/ .ony w najchlubniejsze świadectwa z od b y ­

tych obowiązków w X . Poznańskiem, Królestwie  i w Rossj i , 
obeznany z  Fabrykacją  C u k r u ,  ̂W e te ry n a r ją ,  z czego także 
świadectwa posiada,  pragnie  p rzy jąć  obow iązek Rządcy Dóbr 
znacznych w Królestwie lub w Cesarstwie,  i zarazem pełno­
mocnika do interesów prawnych,  z czeni także  dokładnie obe­
znany; przytem wielu innych Rządców Dóbr , Domów, W ó j ­
tów Gmin, Rachmistrzów, Ekonomów i t. p.; zaś P isarze  P r o ­
w en tow i żądani są; lecz zgłasy.aiący się w inni być zaopatrze­
ni w chlubne świadectwa. Wiadomość w Kantorze.  S. D.

łłzis rano zimna stopni 13. W czora j  w południe 6
T E A T R  W IE L K I .  Ju t ro ,  P r z y s ię g a  p rzez  Art:  wł:. M ię ­

dzy aktami J P P .D e le r  i P ia t t i  g rać  będą nafortep:  i basetli.
Dziś u L o ren c a , przy ul: Kapitu lnej ,  poo Nr 538, na Kola­

cją : P ierogi Ruskie z serem i śmietaną ,  Knysze. —  Jutro  zaś 
na Śniadanie : Flaki , Kołdony Litew skie ,  Befsztyk, R ozbra te l ,  
Omlet,  Kotlety , Kiełbasa z powidłami, Pieczeń wołowa z rożna,  
huzarska i cielęca,Schab. P rzy tem  d o s t a ć  można Obiad za zł. 1; 
tenże sam miesięcznie g r .  24. Obiad postny kosz tuie  zł. 1 gr.6.

J u t r o  u M a lew sk ieg o  p rzy  ulicy Bednarskiej,  na Śniadanie : 
Peketlejsz , F laki ,  Zaiąc, Kwiczoły ,  Indyk, Po lędwica szpil o- 
waną, Pieczeń i Z r a z y a n g i e U k i e ,  P ie rog i  mięsne, .Kotlety w o ­
łow e  i cielęce,  Kapuśniak i Zupa rumiana.


